
Str. 4 Z D N I A ABC Nr. 2
S ' e p 2 a i r !  3 ©  p .p . ,

Trz^rn śimimizabii żonę
PR ZE M Y ® , 26.10. (tel. w l.); W  

Sądzie Wojskowym rozpoczął się 
wczoraj proces Franciszka Gajdy, 
sierżanta 39 p. p. w  Jarosławiu, 
który zamordował swą żonę, Jó­
zefę. Sierżant zastrzelił żonę w  
nocy z 1 1  na 12  maja r. b., odda­
jąc do niej trzy strzały z pistole­
tu.

Pożycie małżeńskie Gajdów nie 
było szczęśliwe. Żona skarżone­
go pochodziła z ubogiej rodziny 
chłopskiej z Blaszkowa, on za­
trudniony byl w  orkiestrze 39 p.p. 
w Jarosławiu. Przez pierwsze trzy 
lata po ślubie żona przebywała j 
w domu rodziców, sierżant zaś 
odwiedzał ją  regularnie, co mie­
siąc.

Kiedy urodziła się córka, mąż 
postanowił zabrać żonę do siebie. 
Od chwili jednak, gdy małżonko­
wie zamieszkali w Jarosławiu, 
rozpoczęły się niesnaski. Gajda 
okazał sic człowiekiem niezwykle 
zazdrosnym, prześladował żonę 
nieuzasadnionemi podejrzeniami, 
posądzał o zdradę małżeńską itd. 
Pozatem wstydził się żony, jako 
kobiety bez wykształcenia, po­
dobno nawet analfabetki.

Lecz i Gajdowa nie czuła żad­
nej syim atji dla męża, przeerwnie 
żywiła wstręt, gdyż Gajda pozba­
wiony był palców. Upłynęło parę 
lat, w  atmosferze wzajemnej nie­
ufności i niechęci. Wreszcie w  
•kwietniu r. b. Gajda postanowił

B a ć m a g a
A w a n tu rn ik  i dem ora liza to r

Przy ul. Pańskiej 104, zamieszkuje 
na 4 piętrze Michał Baćmaga, mu­
rarz. Wczoraj B. wrócił do domu i, 
chodząc po ko-ytarzu, wymyślał pod 
adresem sąsiadki, Stefanji Pileckiej, 
żony robotnika, która wieszała b<=- 
rznę obok —  na korytarzu.

Po pewnym czasie, gdy Pilecka 
myła pod zlewem rondel, B znowu 
ubliżał sąsiadce, poczem zachował się 
rdeobyczajnie. Gdy P. zwróciła uwa­
gę B. na bezwstydne zachowanie się, 
demoralizator skopał kobietę i ude­
rzył ostrem narzędziem. Na krzyk 
napastowanej —  B. uc'ekł do mie­

szkania. Mąż Pileck.ej, Bolesław, za­
wiadomił o zajściu VI konrs. Poli­
cjant przeprowadził awanturnika do 
komis., gdzie, po spis?niu protokółu, 
zatrzymano w areszc ie.

P. zgłosiła się do ambulatorjum 
Pogotowia, gdzie lekarz stwierdź ł 
ranę ciętą prawej ręki, oraz potłu­
czenie dolnej szczęki, prawej piersi 
i nogi. Pilecka skierowała sprawę o 
pobicie na drogę sądową. Według ze­
znań lokaturów, Baćmaga zachowuje 
się w bezwstydny sposób również wo­
bec dzieci, szerząc zgorszeń u.

Dw j( spryte i lydhow ie
f ich machinacje na szkodą „Suchania"

KATOW ICE, 26.10 (tel. wł.). Jak 
donoeiliśmy, przed paroma dniami 
zostali aresztowani przedstawiciele 
krakowskiej fabryki czekolady Su- 
ehard S. -i., Ignacy Rieger i Joa­
chim Goldfluss. którzy dokonali sze­
regu nadużyć na szkodę firmy „Su- 
chard" oraz kilku firm warszaw­
skich. Rieger i Goldfluss posiadali 
w Katowicach skład konsygnacyjny 
firmy Suchard i wszelkie piemądze 
za * o wary zobowiązali się wpłacać 
najdalej w  48 godzin od zainkaso- 
wama. Tymczasem, pieniądze zain- 
kasowane Rieger i Goldfluss obraca­
li na własne konszachty i interesy.

Obaj wspólnicy skaptowali wyda­
lonego z firmy Suchard laboranta, 
który’ znał receptę sporząd :ama-cu­
kierków „Sugus ‘ i otworzyli 
własną fabrykę owych cukierków. 
Recepta ou a była własnością firmy 
angielskiej, która sprzedała ją Su­
chaniowi tylko na Polskę. Ponie­
waż receptę owa Rieger Goldfluss 
sprzedali do kilku krajów bałtyc­
kich, przeto firma angielska zażąda 
ła od Sucbarda odszkodowania za

bezprawne użytkom anie recepty 
przez firmy zagraniczne.

W  drodze pry watnego wywiadu u- 
stalono, że firmom tym dostarczył’ 
receptę na „Sugiisy“ R :eger i Gold­
fluss. Rieger, dowiedziawszy siv, iż 
właściciel recepty, firma angielska, 
znajduje się w ciężkiem położeniu 
finansowem. a cały jej kapitał wy­
nosi 100 fumów szterlingów, udał 
się do Lundynu i odkupił akcje tej 
firmy. Po nabyciu akcyj wspomnia­
nej firm/ angielskiej, Rieger i Gold­
fluss zawiadomili i/mię Suchard, że 
zainkasowali od klientów 80.00U zł., 
zawiadamiając jednoczcśmt firmo 
Suchard, że całą należność zatrzy­
mują na pokrycie rzekomych wza­
jemnych pretensyj. Jednocześnie 
Rieger i Goldfluss wystarali prze­
ciwko firnie Suchard z ramienia na­
bytej przez siebir firmy angielskiej 
o nieprawne użytkowanie licencji na 
„S ogusy“.

Wczoraj obrońca Riegera i Gold- 
flussa postawił wniosek o wypu­
szczenie jego klientów za kaucją na 
wolność. Wniosek ten jednak został 
odrzucony.

odwieźć spowrotem żonę do jej ro 
dziców.

Po dwutygodniowej rozłące Jó­
zefa napisała list do męża, pro­
sząc go, by przyjechał. Gajda o- 
trzymał urlop i zjawił się w  
Blaszkowie. Powitanie było bar­
dzo czułe, lecz już na drugi dzień 
stosunki zmieniły się Krytyczne­
go dnia, 1 1  maja r. b. małżonko­
wie, jak zwykle, udali się na spo­
czynek. W  nocy domowników zbu­
dził huk trzech strzałów i ujrzeli 
Gajdę wyskakującego z domu na 
dziedziniec z okrzykiem: „Złodzie 
je ! Ratunku!" Gdy zapalono 
światło, znaleziono żonę sierżan­
ta leżącą na łóżku bez oznak ży­
cia. Obok niej znaleziono łuski 
rewolwerowe. Przeprowadzona 
ekspertyza -wykazała, że leula wy­
strzelone zostaiy z rewolweru  
Gajdy, a sekcja zwłok dowiodła, 
że strzały oddane zostały z bezpo­
średniej bliskości tak, jakgdyby 
sprawca przj łożył rewolwer do 
ciała ofiary.

Gajda nie przyznał się do zabój 
stwa i podał, że w  nocy obudził 
go huk strzałów. Zorientował się, 
że to bandyci napadli na dom, po­
chwycił więc rewolwer leżący 
pod poduszką i -wybiegł na dzie­
dziniec. Tam miał ujrzeć dwóch 
osobników szybko uciekających.

Rozprawa sierż. Gajdy budzi 
sensację w  Przemyślu. IV. proce­
sie wystąpić m ają dwaj biegli 
lekarze dla zbadania stanu poczy­
talności sierżanta. Prawdopodob­
nie odbędzie się również w izja lo­
kalna na miejscu zbrodni w  Biasz 
kowie.

Za sprzeniewierzenie 40.0S0 zł.
ora z podrabiani e pieniędzy

Budzisz
KRAKÓW , 26. 10. —  Rozprawa

przeciwko Budziszowi i innym 
zakończona została nareszcie. 
Wczoraj złożyli swe zeznania o- 
statni świadkowie. Henryk W al- 
den, właściciel pracowni bron- 
zowniczej, u którego praktykował 
Kotarba, poznał Budzisza przed 
kilku laty.

Pewnego razu Budzisz przypro 
wadził do jego pracowni Kotarbę 
i prosił, ażeby Walden nauczył go 
robić świecidełka. Opowiedział, 
że razem wyjeżdżają do Afryki 
i tam będą sprzedawać świecideł­
ka dla plemion murzyńskich. W al 
den zgodził się i Kotarba codzień 
nie przychodził do zakładu bron- 
zowniczego, specjalnie przypatru­
jąc się sporządzaniu sztanc.

Po pewnym czasie uczeń znik­
nął Po kilku miesiącach przy­
szedł znowu i poprosił Waldena  
do restauracji. Tam zastano już  
Budzisza i po libacji Waldenowi 
zaproponowano przystąpienie do 
spółki celem fabrykacji 10 -złotó- 
wek. Budzisz zapewniał, żo afera  
będzie niewykryta, gdyż fa lsy fi­
katy fabrykować będą pod Berli­
nem i w  Czechach. Namawiano  
Walclena, ażeby zrobił m ańce, 
lecz rytownik nie chciał przyło­
żyć ręki do nieczystych spraw.

Wieczorem, po obszernych wy­
wodach stron, zapadł wyrok, na 
mocy którego główny oskarżony, 
W ładysław  Budzisz, skazany zo­
stał na łączną karę 5 lat wiezie­
nia i utratę praw na przeciąg lat 
3-ch za sprzeniewierzenie na 
szkodę wydziału lekarskiego Uni-

skazany na 5 lat więzienia

p  o  r  t

Z kraju
IflD Ź

Los lekarzy z Ubezpieczahu. Kon­
ferencja przedstawicieli Związku 
Lekarzy z Ubezpieczalnia ostatecz­
nie uregulowała kwestję zwolnienia 
61 lekarzy w sposób następujący: 9 
ickarzy zostanie zupełnie zwolnio­
nych, 23 lekarzom zostaną zreduko­
wane godziny pracy, pozostali zaś 
lekarze, w liczbie 29, będą nadal 
pracowali w  Ubezpicczalni na do­
tychczasowych warunkach.

Ferment w straży ogniowej. Za­
rządcy przrmusowi. ustanowieni w 
tutejszej straży pożarnej, oskarży­
li strażaków o szereg wykroczeń i 
wytoczyli im różne procesy. Skolei 
strażacy, dotknięci na honorze, de­
monstracyjnie nie wzięli udziału w 
zbiórce ulicznej, ponadto zaś zażą­
dali zwołania nadzwyczajnego ze­
brania członków łódzkich straży po- 
żaruTcłi. celem przeprowadzenia na 
niem wyborów nowego zarządu i ko­
mendy.

Aresa tow-ona na Zjczdzie. Uczest­
nicy Zjazdu Szewców z całego wo­
jewództwa łódzkiego, w liczbie prze­
szło 100 zostali aresztowani przez 
policję pierwszego dnia obrad, któ­
re odbywały się w Związku Rze- 
•mieślników. Powodem aresztowania 
miało być nieuzyskanie zezwolenia 
na Zjazd od władz przez organiza­
torów zebrania.

Dom Starców w płomieniach. 
Wczorajszy pożar, który, wybuchł w 
Domu Starców, wywoła! popłoch 
między pensjonariuszami. Po kilku­
godzinnej akcji ratowniczej straży 
ogniowej pożar zlokalizowano. 
WILNO

Walka z tyfusem. Wobec groźbę 
•“rozszerzenia się epidemii tyfusu

brzusznego, władze sanitarne usiłu­
ją uzyskać od władz nadzorczych 15 
tys. zł. na walkę z epidemją. W  bie­
żącą m tygodnia zanotowano 1 1  wy­
padków tyfusu brzusznego i 3 —  ty-' 
Lusu plamistego.

LW Ó W
Znak czasu. 60-letni Sanetra, 

kontraktowy urzędnik Magistratu, 
podczas urzędowania stracił przy­
tomność. Przybyły lekarz stwier­
dził zasłabnięcie z głodu i przewiózł 
go do szpitala.

Sfery gospodarcze protestują. 
Podczas ostatniego posiedzenia 
lwowskiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej uchwalono zaprotestować 
przeciwko pozbawianiu Lwowa i in­
nych miast Małopolski urzędów, iu- 
stytucyj i placówek kulturalnych, 
naukowych i gospodarczych, ponie­
waż zniesienie wyżej wspomnianych 
organizaeyj doprowadzi do zahamo­
wania życia gospodarczego w Mało- 
p c l s c e .

Tragiczny epilog jazdy na gapę.
Juljan Mazur, jadąc na dachu po­
ciągiem osobowym ze Stanulawowa, 
między Dawidowem a Sichowem u- 
dcrzyl głową o most, ponosząc 
śmierć ua miejscu.

TOPUŃ
Katastrofa samolotowa. W  czasie 

lotu ćwiczebnego pod Ostaszewem 
spadł i rozDił' się samolot wojsko­
wy. Lotnik, por. Witold Papulawski, 
uległ zwichnięciu ręki i nogi.

L .  a t P e f y t e a

NOW Y WYSTĘP SOWIECKICH 
LEKKOATLETÓW

Sowiecy lekkoatleci startowali o- 
statnio w Reichenbergu, uzyskując 
mimo slahei konkurencji szereg nie­
złych wyników. W  dysku Ojemin o- 
siągnąl wyn.k 35.51, w skoku o tycz­
ce Ozolin uzyska! 3.50 nt., 400 m. 
przebjegł Ijulko w 51 sek., 800 m. 
Denisów przebył w czasie 2.01.6, wre­
szcie na 5000 m. Znamieński uzyskał 
czas 15:17.

W  konkurencjach kobiecych Kar- 
powiczowa rzuciła kulą 1 1 .1 1  m., dy­
skiem 32.08 m., w skoku wzwyż uzy­
skała 1.40 m., 1.10 m. i skok w dal 
wygrała Szamanowa —  12.6 i 5.29.

T e n i s

POLAK MISTRZEM f  MERYKl
Alistrzostwo Stanów Zachód irch 

Ameryki wygrał Polak Parker - Paj- 
kowski. Byio to niespodzianką dla A- 
meryki. -

W  ćwierfinalacb uzyskano następ i- 
iące wyniki: Shields’—  Sutter o:0,
6:4, Lott —  Tidbal 6:1. 6:1.

W  półfinałach Lott —  Shields 4:6, 
6:3, 8:6 Parker —  Mako 6:2, 6:4.

W  finale Parker - Paikowski pobił 
Lotta 3:6, 7:5, 6:2, 8:6.

e o k f

obostrzyć przepisy w sprawie wę­
drówki grat, ;y.

Wydział Gier i Dyscypliny przy 
PZPN przy potwierdzaniu piłkarza dla 
klubu fabrycznego przeprowadzi 
przedtem skrupulatne śledztwo, czy 
dany piłkarz nie opuścił macierzyste­
go klubu, dlatego, że otrzymuje po­
sadę w drużynie fabrycznej. Gd^by 
to nuato miejsce, takiego gracza 
P2 PN nie zatwierdzi.

Pozatem komisja zastanawiała się 
nad zasadniczą sprawą przyjmowania 
klubów fabrycznych, które są elemen­
tem rozkładowym naszego pitkarstwa. 
W  tej sprawie nie powzięto jeszcze 
żadnych konkretnych postanowień

H o k e j

P o d ró ż u j
samolotem

PIĘŚCIARZE RUMUŃSCY W  ŁODZI
W  niedziele odbędą się w Łodzi za­

wody pięścią*'kie pomiędzy rumuń­
ską drużyną Dragom Vodd z Bukare­
sztu a łódzkim tKP. mistrzem okr. 
łódzkiego.

Drużyna łódzka wystąpi w składzie 
następującym: (od wagi muszej do 
ciężkiej) GluDa —  Spodenkicwicz, 
Woźniakowicz —  Banasia!. Taborek 
(wzgl. Durkowski) —  Chmielewski, 
Wurm —  Krenz.

MECZ BOKSERSKI
CZECHOSŁOWACJA -  NIEMCY
O puhar środkowo - europejski ro­

zegrany będzie dzisiaj w Pradze. Jest 
to ciekawy miernik porównawczy po 
naszym meczu z Czechami 11:5 
przed meczem W Essen z Niemcami.

THIL POZBAWIONY TYTUŁU
Międzynarodowy Zw. Bokserski o- 

debnił trancuskiemu mistrzowi śwra ■ 
ta, Europy i Francji w wadze ared- 
mej, Marcelemu Thil, tytuł mistrza 
Europy w wadze półciężkiej.

Marcel Thil odmówił mianowicie 
spotkania o wspomniany tytuł z Wło­
chem Merlo Precosi mimo nalegań 
ze strony Międz. Związku.

n o ż n a

F. C. BAYERN GOŚCIEM RUCHU
Jak doroszą z Katowic, zarząd Ru­

chu (W . Hajduki) zakontraktował na
8 i 9 grudnia do W. Hajduk znaną 
niennecką drużynę piłkarską F. C. 
Bavern (Monachium).

WALKA Z KAPEROWANIEM  
GRACZY

Komisja wyłoniona przez PZPN dla 
opracowania projektów w sprawie 
uzdrowienia polskiego pitkarstwa do­
szła do wniosku, że po zniesieniu ka­
rencji nic jest wvkluczone, żt kluby 
iahrocznc, rozporządzające posadami 
bedą nagwalt kaperować graczy.

Wobec tego komisja postanowiła

V* TATRACH GRAJĄ W  HOKEJA
W  Wysokich Tatrach pokazali sie 

już hokeiści, którzy trenują na wyso­
kości 2000 mtr.. na zamarzniętych sta 
wach. budząc ze względu na wczes­
ną porę prawdziwą sensację. 
CZOŁOWI HOKEIŚCł POLSCY NA 

OBOZU TRENINGOWYM
Lista członków obozu treningowe­

go hokeistów w Katowicach nie jest 
jeszcze ustaluna. Narazie PZHL ustalił 
listę 52 czulowych hokeistów, spo­
śród których kapitan związkowy p. 
Sachs wybierze 26-ciu. Wybrani ood 
kierunkiem p. Sachsa przejdą 3-tvgod 
mowy trening.

Na liście 52 hokeistów widnieją na­
zwiska:

Lwów: Sabiński, Hemertink, Lemisz 
ko, Stupnicki, Czyżewski, ““ruse, So­
kołowski, Bedryło. Schlał i Jasiński.

Kraków: Kowalski, Marehewczyk, 
Wolkowski, Michalik, Balcer, Czar­
nik, Farkas, Piechota, K'ig, Ritter- 
mann i Cenzor.

Warszawa: Kryger, Szczepaniak,
Przcździecki, Matersk’ Szabtow ki, 
Kowalski, Przedpełski, Sznajder, Wer 
ner. Gfowacki.

Łódź: Król, Zaleski, Rusinkiewicz, 
Neuman i Matiaszek.

Wilno: Godlewski Cz.. Godlewski 
J.. Muszel, Okułowicz, Wiro-Kiro.

Poznań: Stogowski, Ludwiczak, Zie 
liński.

Pomorze: Głowiński, Osmańslc, Ra 
jewski.

Śląsk: Lorek, Sitko, Kamiński, Wi- 
limowski. Metzner.

K o l a r s t w o

wersytetu Jagiellońskiego 40.000 
zł oraz za podrabianie pieniędzy. 
Kotarba, uznany winnym usiło­
wania podrabiania monet, skaza­
ny został na Półtora roku więzie­
nia, Pernetz za to samo przestęp­
stwo i nielegalne przekroczenie 
granicy na łączną karę roku wię­

zienia z  zawieszeniem na 5 lat. 
N a te samą karę reku wiezienia 
z zawieszeniem skazana została 
Zofja  Łazarska, wspólniczka o- 
skarżonych.

Fo wyroku Budzisz, który od­
powiadał z wolnej stopy, został 
aresztowany.

Tramwa] bez hamulców
rozbijał ludzi i pojazdy

ŁÓDŹ, 26 10. (teł. w ł.). Wczo­
raj wieczorem w  Łodzi wydarzyła 
się niesamowita katastrofa tram­
wajowa, która tylko dzięki szczę­
śliwemu przypadków, nie pociąg­
nęła za sobą o fiar w  ludziach. N a  
stacji wekslowej przy ul. Mor­
skiej obsługa tramwaju linji Nr.
4 zamierzała przeprowadzić przy­
czepny wóz tramwajowy na drugi 
tor.

W  chwili odczepienia wagonu, 
wóz począł się lekko staczać po 
nieznacznej pochyłości. Konduk­
tor, zauważywszy to, wsKoczył 
do wozu i chwycił za ( hamulec, 
by “wóz zatrzymać Hamulce jed­
nak odmówiły posłuszeństwu.
Wagon toczył się dalej z coraz 
większą szybkością wskutek tego, 
że w  owem miejscu teren jest 
coraz bardziej spadzisty. Tuż za 
aleją Anstadta wagon wyskoczył 
z szyn i po przejechaniu 17 me­
trów’ pc bruku, wskoczył na szy­
ny drugiego toru. Pędzący w’agon 
z całej siły uderzył w bok wrozu,

na którym wiezione było stare że 
lastwo.

Wskutek silnego uderzenia wóz 
wpadł na chodnik i swym cięża­
rem uderzył w  żelazną latarnię 
gazową, która została złamana 
Zderzenie to osłabiło znacznie 
pęd tramwaju, który już teraz to­
czył się -wolniej. Jak się okazało, 
poszwankowanym jest woźnica, 
który odniósł tylko powierzchow­
ną ranę czoła i nogi. Pozatem po- 
szwmnkowana została przechodzą­
ca tamtędy uczenica, która dozna­
ła wstrząsu ogólnegc i lekki :h o- 
brażeń, ponadto kontuzjowana zo­
stała jakaś kobieta, której upada­
jąca latarnia przygniotła nogę.

Przybyły n miejsce lekarz Pogo 
towia przewiózł ofiary wypadku 
do szpitala. Po pewnym czasie 
pogotowie ‘ echniczne oczyściło 
tor, wskutek czego przerwa w  ru ­
chu trwała okołc pół godziny. Jak 
się w  toku śledztwa okazało, ka­
tastrofa powstała spowodu w a­
dliwego działania hamulców,

Podrzucenie
Z w fo ~ i b liź n ią t

Dozorca domu przy ul. Pańskiej 
39, Władysław Czaplicki, zauważył 
na parapecie okna I  piętra klatki 
schodowej frontowej jakiś pakunek. 
Po rozwinięciu paczki, zdumiony do­
zorca ujrzał parę niemowląt (chłop­
ca i dziewczynkę), liczących około 
tygodnia, nagich, owiniętych w lig­
ninę. Główki były okręcone pielusz­
kami. Bliźnięta były okryta zniszczo­
na kołderką. Dozorca jnzeniosł pod­
rzutków dc T l i ł  komis. Policja pro­

wadzi dochodzenie, celem odszuka* 
nia wyrodnej matki.

Na krótko przedtem, przed *ąsicd- 
iiim domem (Pańska 37), widziano 
kobietę w jesnem palce, która trzy­
mała na ręka dwoje niemowląi. pró- 
oowała ona podrzucić jej w tamtym 
domu, lecz gdy zwrócono na nią u- 
wagę, skierowała się do następnego. 
Zwłoki bliźniąt przesłano dc prosek­
torium.

Kronika sądowa

POWTÓRZENIE BIEGU
’ ja p r z e ł a ;

Na skutek unieważnienie’ wyścigów 
„Zamknięcia S.zonu” w W  iwrze w 
dniu 21 b. m Zarząd WOZK orgari- 
zuje ponownie w nadchodzącą n e- 
dzielę 2S b. m wyścigi „naprzetaj 
dla zawodników rielicencionowanych 
turystów oraz dla zawodników licen­
cjonowanych o tytuł „Mistrza War­
szawy”. btart i meia wyścigu udhę- 
dzie się w Remebertjwie przy Woj­
skowych Zakładach Pirotechnicznych. 
Zbiórka zawodników o godz, 10 rano.

H ^ p p i s i a

WIOSENNE ZAWODY  
W  WARSZAWIE

Międzynarodowa Federacja Jeź­
dziecka zatwierdziła termin międzyna­
rodowych zawodów konnych w War­
szawie, które odbędą się w dniach od 
31 maia do 10 czerwca na stadjonie 
w Łazienkach.

KONKURENCJA
Warszawa. —  Dwa sąsiadujące o- 

bok siebie bary w Al. Jerozolimskich, 
prowadziły walkę konkurencyjną. 
Właściciel jednego z nich, Engler, byl 
ongi pracownikiem w barze „Mulle­
ra”, ale opuści! to stanowisko, pokłó­
cony z pryncypalem, i pod bokiem 
założył interes konkurencyjny. Kelne­
rzy nowego lokalu rozpuszczali wer­
sję, że u „Mullera” trują gości i po­
dają śmierdzące ryby. Pewnej nocy 
wybito u Mullera” olbrzymią szybę 
wystawową. Na miejscu zatrzymano 
włóczęgę, nazwiskic Kurlenlco, który 
powiedział, że do wybicia szyby na­
mówiony zostal przez Englera, właś­
ciciela konkurencyjnego baru.

Sprawa o nieuczciwą konkurencję 
znalazła się w Sądzie Grodzkim. Kur- 
ienkc cofnął swe zeznania i dowodził, 
żc u „Mhliera” namówiono go i prze­
kupiono kiełbasą i papierosami. Wo­
bec takiego obrotu sprawy, sąd ogło­
sił wyrok uniewinniający Englera.

NAPAD W  SĄDZIE

Warszawa. —  Skazany na 4 lata 
więzienia za usiłowanie zabójstwa 
prezesa Warszawskiej Dyrekcji Kole­
jowej inż. Zienkiewicza —  Stefan Po­
niatowski był znowu bohaterem pro­
cesu sądowego. Po rozprawie apela­
cyjnej, gdzie Poniatowski byt sądzo­
ny za usiłowanie zabójstwa, napadł 
on na Zienkiewicza. Sąd Grodzki ska 
zal go za to na 6 miesięcy aresztu. 
Wczoraj wyrok ten zatwierdzony zo­
stał przez Sąd Okręgowy.

ŚWIĘTOKRADZTWO W  KOŚCIELE 
N. M. P.

Warszawa. —  Głośna sprawa o 
świętokradztwo w kościele Najśw. 
Marji Panny na Nowern Mieście, skąd 
złoczyńcy skradli cenną monstrancję, 
znalazła się w Sądzie Apelacyjnym. 
Pierwsza instancja skazała głównych 
oskarżonych po 5 lat więzienia. Pa­
serzy Rubin i Szmul Goldowie, 
zaapelowali i uzyskali zmianę kwali­
fikacji czynu na nieostrożne kupno. 
Rubinowi Gokiowi ziagedzono karę 
z półtora roku na 401} zl. grzywny, a 
Szmulowi z 6-ciu miesięcy na 200 zi.

ARESZT ZA ZALEGANIE 
WYPŁATY

Łódź. — W fabryce Maurycego 
Taumana wyniki ostry zatarg na tle 
zalegania z wypłatą zarobków robot­
niczych. Na znak protestu roboimcy 
przez kilka dni i nocy nie opuszczali 
terenu fabryki, domagając się wyoła- 
cenia zaległości. Sprawa ta zna'azta 
się w sądz'e i ostatecznym wyrokiem 
właściciel fabryki, Tauman, skazany 
został na 2 miesiące aresztu Przemy­
słowiec zwrócił się do P. Prezydenta 
o darowanie mu kary, lecz proŚDa zo­
stała odrzucona i wczoraj Tauman 
osadzony zostai w aieszcie.

UCIEKŁ Z SALI SĄDOWEJ

Częstochowa. —  Sąd w Częstocho* 
wie rozpatrywał dwie sprawy nieja­
kiego Fiotra Barczyka, oskarżonego 
o oszustwo i kradzież. W  t pierwsze* 
skazany zostal na 2 lata więzienia, w 
drugiej na Doltora roku. Kieay po o- 
gtoszemu wyroku sędzia zarządził are 
sztownnie Barczyka, okazało się, iż 
niema go wcale na sali. Korzystając z 
nieuwagi, wymknął się z sądu i prze­
padł bez wieści.

KARA ŚMIERCI

Równe. —  Skazany na karę śmieN 
ci przez powieszenia za szpiegostwo 
Jakim Kasjantuk odwolat się do laski 
P. Prezydenta. Wobec tego, żc ocze­
kiwana laska nic nadeszła, wyrok wy­
konany zostai wczoraj o świcie na 
podwórzu więziennym.

NADUŻYCIA

Lublin. —  Przed Sądem Apelacyj­
nym odnowiadali Józef Kasperski, 
prezes gminne;, kasy pożyczkowo - 
oszczędnościowej, i skarbnik tej kasy, 
Stanisław Pękalski. Obaj dopuścili 
się nadużyć na ogólną sumę okoio
11.0U0 zi. Sąd Okręgowy w fCielcacli 
skazał Kasperskiego na 8, Pękalskie­
go zaś na 6 miesięcy więzienia. Od 
wyroku odwolat się prokurator, do­
magając się większego wymiaru ka­
ry. W  wyniku rozprawy apelacyjnej 
sąd podwyższał Kasperskiemu karę 
do 2 lat więzienia, i skazał go r.a 
2.000 zi. grzywny.


